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We Lwowie, Środa dnia 30. Czerwca 1869. 


GAZETA NARUDO 


Rok VIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej. pod firzbą *v1. 
W KRAKOWIE : Ksiegarnia Józefa (recha w 
rynku. W PARYŻU : ma cała Fruacje i Anuglig 
jedynie p, pułkownik Raczkowski, ruc du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. ME, 
Wollzeiłae, 22; tudzież pp. HaaseRuteln Yo- 
gler., Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU : pp. Haasenstein 
é Vogler. W BERLINIE : p. Rudolf Monso. 

OGŁOSZENIA przyjmują się 73 vpłutą A ent, 
od miejrca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stępłowej 30 wni. 7u luz 
żdorazowe umieszczanie. 

Listy rekiareacyjne nicopieczętowana nie 
ulegają frankowanin. 


A. 


Maunskrypta drobne nie zwracają się, lacZ 
bywają niszczone. 


Lwów d. 30. czerwca. 


(Senat prasowy we Lwowie.-—Jak p. Auffenberg tłuma- 
czy rozporządzenie o języku krajowym ? — Jak p. Hasner 
szanuje rozporządzenie o krajowym języku wykładowym? — 
ka" przeciw uchwałom zgromadzenia wyborców lwow- 
skich, 


Jak wiadomo, od 1. lipca już sprawy drukowe 
należeć będą do sądów przysięgłych, którym doda- 
ny zie senat sędziów, mający przeprowadzać 
proces i orzekać karę w razie zasądzenia. Senat 
ten już złożył prezydent sądu wyższego. Prezesem 
mianowany radca, p. Uhle (były audytor), asesora- 
mi: pp. Jorkasch, Mogiłnicki, Ortyński, Lityński. 
Z tego składu łatwo poznać można, jaka myśl 
przewodniczyła nominacji. 

ak sobie pojedyncze urzęda tłumaczą rozpo- 
rządzenie ministerstwa o języku urzędowym, po- 
znać można n. p. z świeżej nominacji adjunktem 
przy tutejszym domu karnym innokrajowca, byłego 
oficera, nieumiejącego wcale po polsku. Nominację 
tę Wykonał p. nadprokurator Auffenberg, który 
także obcokrajowiec, nie umie po polsku. Wiec 
p. Badprokurator w chwili, gdy ma być wprowa- 
dzony język polski jako urzędowy, sądzi, iż urzę- 
dnik w oddziale rachunkowym zawiadowstwa domu 
karnego nie potrzebuje umieć po polsku, gdyż 
wszystkie rachunki mogą być prowadzone po nie- 
miecku. Tak i w niektórych innych oddziałach ra- 
chunkowych tłumaczą rozporządzenie ministerjalne, 
wywodząc, iż dziennik kasowy i wykazy przedkła- 
dane być muszą do Wieduia, innych zań księg i 
aktów może Wiedeń zażądać, więc trzeba je ró- 
wnież, jak pierwsze, po niemieckn prowadzić. Pan 
Auffenberg ma iść jeszcze dalej w swych wywo- 
dach. Gdy rozporządzenie ministerjalne mówi, iż w 
sądach i prokuratorjach ma być język polski urzę- 
dowym, to z tego wypływać ma, iż w nadprokura- 
torji pozostanie język niemiecki! Analogicznie mo- 
maby wywodzić, iż gdy rozporządzenie mówi 0 za- 
prowadzeniu języka polskiego w sądach, więc w 
wyższych sądach, czyli w nadsądach krajowych 
(Oberłandssgericht) powinien pozostać jezyk niemie- 
cki! Po bliższe instrukcje udać się miał p. Auf- 
fenberg do Wiednia. Zobaczymy, czy pan ministar 
sprawiedliwości zgodzi się na to zapatrywanie się, 
t.j. czyli dla utrzymania pana Auffenberga przy 
posadzie nadprokuratora w Galicji, pan minister 
uzna, iż rozporządzenie ministerstwa nie tyczy się 
nadprokuratorji ! > l Ap 

Z Wiednia przed miesiącem puszczono wieść, 
że ministerstwo wprawdzie nie podało do eesar- 
skiej sankcji ustawy sejmowej 0 języku wykładowym 
na uniwersytecie, lecz w drodze rozporządzenia za- 
imierzą rzecz tę samo przeprowadzić. Zaraz wtedy 
zaprzeczyliśmy tej wiadomości, Ministerjum wcale 
o tem nie myśłi. Przeciwnie, pan minister oświaty 
postępuje w odmiennym duchn! Kada szkolna i 
prezydjam namiestnictwa upraszały ministra oświa- 
ty, aby dla wykształcenia nauczycieli gimnazjal- 
nych zaprowadzono na wydziale filozoficznym nie- 
które katedry z wykładam polskim, skoro już za- 
prowadzono język polski jako wykładowy pa gi- 
mnazjach. Mianowicie przedstawiono potrzebę, aby: 
jeden z dwóch profesorów historji na tym fakulte-j 
cie, mógł wykładać po polsku. A gdy jedna Dj 


ponowano kandydatów, którzyby po polsku wykła- 
dać mogli. 

, Właśnie teraz pan minister oświaty uskute- 
cznił to mianowanie. Przedstawienia Rady szkolnej 
1 prezydjum namiestnictwa pominął i zamianował 
i drugiego profesora historji Niemca, dr. Róssła., 

Oto są rękojmie dobrych chęci ministerstwa 
dla Galicji, rękojmie, iż w przyszłej sesji Rady 
państwa rezolucja znajdzie przyjęcie przychylne! 

Przeciw uchwałom niedzielnego zgromadzenia 
wyborców agitować się mą protest. Jakkolwiek na 
pierwszą uchwałę tego zgromadzenia nie zgadzamy 
się, jednak nie uważamy jej za tak szkodliwą, aby 
aż protestować przeciw niej potrzeba. Wprawdzie 
komitet, urządzający zgromadzenie, najfatalniej wy- 
wiązał się z tego zadania, ale to jeszcze nie daje 
powodu do protestu. Protest trzeba było tam na 
zgromadzeniu założyć, ale nie teraz post festem. 
Niektórzy zamierzają zwołać drugie zgromadzenie 
wyborców, jeszcze liczniejsze, na któremby utrzy- 
mano większy porządek i niedopuszczono niewybor- 
ców, a przewodniczący umiałby utrzymać wolmość 
głosu. Lecz niech się motorowie nie łudzą. Wiemy, 
że bardzo przeważna większość wyborców miśpta 
Lwowa nie myśli wcale o dobijaniu się ia w 
Austrji, że nie podziela w tym względzie tendefcyj 
dr. Smolki, ale z drugiej strony ta sama bazdzo 
przeważna większość potępia politykę większości 
delegacyjnej, i złożenia mandatów do Rady państwa 
na powtórnem także zebraniu domagać się będzie, a 
nawet rozróżniwszy jasno polityke federalistyczną 0d 
polityki nieobesłania Rady państwa, do którego 1 
rezolucjoniści mogą być zniewoleni, gotowa ta półze= 
ważna większość powziąć oraz w tym duchu u- 
chwałę. "W i 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Tarnów d. 27. czerwca. 
Wczoraj, t. j. d. 26. bm. odbyło się zgremadze- 
nie wyborców, zwołane przez posła Rutowskiego, W C0- 
lu wyrozumienia ich zdauwia i zapatrywania na obecne 
polożenie nasze polityczne, spowodowane zepchnięciem 
w- kadzie. państwa z porządku dziennego "Trefdfócji 
sejmu naszego. Calego przebiegu rozpraw nie będę po- 
dawał, bo by może i miejsca w kolumnach gazety za- 
brakło; ograniczam się na podaniu wniosków uchwalo- 
nych i krótkiem streszczeniu głosów, podniesionych na 
ich poparcie. Wniosek uchwalone nastepujący : 
| „l. Zgromadzenie wyborców poklada zaufanie wswo- 
„im pośle i w sejmie krajowym, że użyte będą wszelkie 
„Środki do uzyskania jak najobszerniejszej autonomii, 
„której mintmum zawarte w rezolucji sejmowej.“ 
| »2. Nie przesądzając kwestji brania lub niebra- 
„nia ndziału w Radzio państwa, uznaje zgromadzenie 
„wyborców za rzecz konieczną, aby wszyscy delegaci 
„do Rady państwa złożyli swoje mandaty przy otwo- 
„rzeniu sejmu.“ 
Pierwszy wniosek uchwalono po krótkiej dyskusji 
prawie jednogłośnie. Nie tak poszło z drugim. 
Znalazły się głosy, które wystapiły przeciw nie- 
mu, twierdząc, że wniosek ton już w pierwszym gest 
zawarty. Podniesiono mianowicie tę okoliczność, że sko- 
ro w sejmie pokładamy zupełne zaufanie, i jemn porncza- 
my użycie wszelkich środków do uzyskania jak najobszer- 


tedra historji była właśnie opróżniona, więc zupro- W niejszej antonomii, tem samem orzekniemy w wyrazach: 


Konstanty hr. Łubieński, 


biskup augustowski, i Moskwa. 
n. 

Milczał i czekał. Bo nie był on bez ambicji, 
ten młody, cichy kapłan z rodu arystokratycznego. 

Łagodność kapłańska i pokora nie są przeci- 
wne chęci odznaczenia się w sprawach szlachetnych; 
a rzadko się zdarza, aby człowiek z wyższem u- 
kształceniem i gorącej duszy, nie zapragnął ode- 
grania świetnej roli w sposobnych ka temu okoli- 
cznościach. Właśnie w podobnem położeniu znajdo- 
wał się i nasz ks. bisku augustowski. I dla nie- 
go nareszcie nadeszła chwila, chwila, której W cicho- 
Ści ducha swego może już od dawna wyglądał, chwi- 
la wystąpienia na widok publiczny. W liście swo- 
im do hr. Berga, o którym wspominaliśmy i który 
niczem innóm nie jest, jak tylko rodzajem spowie- 
dzi i usprawiedliwienia się wobec ojczyzny I Kościo- 
ła, a zarazem dotkliwym policzkiem, haniebnie na 
wieki piętnującym Moskwę — w liście swolm, po- 
wiadamy, hr. Łubieński sam to wyznaje. 

Dła należytego zrozumienia wypadków trzeba 
naru się cofnąć wstecz o lat kilka, i dać choć po- 


bieżny obraz działań moskiewskich, ku zniszezeniu | 


kościoła podejmowanych. Oto jak było: 

Ukaz carski z d. 22. listopada 1866 r. o ze- 
rwaniu z rzymskim dworem i unieważnieniu kon- 
kordatu zr. 1847, zaprzeczając formalnie konieczno- 
ści zachowania stosunków między katolikami a pa- 
pieżem, stanowił, że wszelkie sprawy, dotyczące ko- 
ścioła katolickiego, mają nadal podlegać zawiady- 
waniu i decyzji władz i zarządów, w tym celu w 
państwie Moskiewskiem ustanowionych. Ukazem tym 
Zamiast Ojca Św., car narzucał katolikom za głowę 
kościoła owe swe sławne kolegium, nibyto rzymsko- 
katolickie w Petersburgu, 

Gwałt ten i zamach na święte prawa wolno- 
Ści sumienia, wywołał wielką boleść tak, że car, 
aby zmiękczyć opór duchowieństwa i oburzenie lu- 

ności, uznał za korzystne dla siebie, zaimprowizo- 
Wać nowy ukaz, w którym jakby po namyśle na- 
Drawiając złe, poprzeduim wyrządzone, uznawał na 


nowo konieczność zachowania stosunków między 
Polską a Rzymem, i przyrzekał najsolenniej, że pe- 
tersburgskie kołegium nie będzie nadal przez rząd 
moskiewski uważanem jako juryzdykcja kościelna 
(tj. mająca ku temu cechy kanoniczne), lecz tylko 
jako prosta instytucja administracyjna, której głó- 
wnem zadaniem będzie pośredniczenie w interesach 
religijnych między katolikami państwa Moskiewskie- 
go a Stolicą apostolską. > 
Lecz nowy ten ukaz, noszący datę d. 22. maja 
1867 r., stwierdzony słowem i podpisem Aleksan- 
dra II., nie mógł odnieść skutku, jakiego Moskwa 
po nim wyglądała, a to dlatego, że chociaż wpra- 
wdzie przyznaną w nim zostałą konieczność zacho- 
wania łączności między katolikami a papieżem, to 
z drugiej znów strony, przez nadanie kolegium pe- 
tersburgskiemu niewłaściwych atrybucyj, łączność 
ta zrednkowaną była do zera. Kolegium bowiem 
petersburgskiamu — tej instytucji, powstałej z wo- 
1 carskiej, nieaprobowanej przez Stolice apostol- 
ską, nienoszącej zatem charakteru kanonicznego — 
przysądzoną samowolnie była władza i moc rozpa- 
trywania wszelkich podań biskupów do papieża i 
wyrokowania, które z nich mogły, a które nie mo- 
gły być przesłanemi do Rzymu. Widoczna zatem, 
że biskupi nasi byli w działaniu swojem skrępo- 
wani, bo jeśliby naprzykład podobało się ks. bi- 
skupowi Staniewskiemu, prezesowi kolegium, wydać 
rozkaz odprawiania mszy świętej po moskiewsku, 
lub przemienienia sensu w katechizmie katolickim, 
a biskupi wystąpili z zażaleniami o to do papieża, 
to w mocy tegoż ks. Staniewskiego było zatrzy- 
mać podaną skargę, & przez to utrudnić lub zni- 
weczyć całkiam gorliwość pasterzy, dbałych 0 ca- 
łość i doskonałość nauki Chrystusa. 

A więc ukaz ten z d. 22. maja 1867r., co to 
miał niby poprawić poprzednika swego z d. 22. li- 
stopada 1866 r., w rzeczywistości był jeszcze gor- 
szym. Albowiem nietylko odbierał drugą ręką to, 
co jedną dawał — lecz przedstawiając obszerne po- 
łe obłudzie i intrygom, ułatwiał Moskwie sposoby 
obalania katolicyzmu. : 4 n 

Biskupi nasi pojmowali to dobrze. To też nie 
przyjmując go wcale, stawili hierny opór, i stojąc 
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„wszelkie środki*, żesejm może zażądać zlożenia man- 
datów od delegatów do Rady państwa, jeżeli to za po- 
Żyteczne uzna. W istocie, zarzut ten na pierwszy rzut 
oka jest nader ludzacy, zbadany jednak i roztrząśnio- 
ny grnntowniej, okazuje się wcale bezzasadnym. 

Nikt nie zaprzeczy, że przez zepchnięcie rezoln- 
cji z perządku dziennego Rady państwa, sejm nasz 
przy swem otwareia znajdzie się w wyjatkowem poło- 
Żeniu. Postępowanie ministerjum i zachowanie się większo- 
ści Rady państwa wobec delegacji, oraz traktowanie rezo- 
Incji, bylo tego rodzaju, iż achybiało nietylko godno- 
ści Rady państwa, jako najwyższego ciała całego pań- 
stwa, ale nawet ubliżało godności sejmu naszego. Bo 
któż słyszał lub czytał gdzie w historji, by potrzeby 
największego kraju koronuego, wypowiedziane z namy- 
słem i najgłębszem przekonaniem, traktowano z lek- 
kością, równającą się lekkomyślności! 

Wobec tej nowej nieprzewidzianej sytuacji, sejm 
potrzebuje zupełnej swobody działania, a działanie to 
w razie niezłożenia mandatów przez delegatów, mogło- 
by być skrępowane. Zresztą któż na pewne twierdzić 
może, że nie zajda okoliczuości, iż tylko przez nieobe- 
słanie Rady państwa do upragnionego cela dojść 
możemy ? 

Delegaci prowadzili według powszechnego głosn 
politykę utylitarną. Lecz czyż polityka utylitarna, za- 
stosowana do ich czynności, nie jest czysta ironią? Bo 
jeżeli mowa ma być o utylitarności, to polityka ich co 
do kraju była bierną a nie czynną, gdyż nie oni, ale 
ministerjum i większość Rady państwa odniosły z nich 
korzyści, przeprowadzając ich głosami ustawe wojskową 
i inne tej podobne,‘ w interesie centralizacyjnem poczęte 
i uchwałone. A w zamian za tę uczynność cóż otrzy- 
mali? Czyż nie byli przedmiotem igraszek i pośmie- 
wiska wiekszości Rady państwa i prasy, na łołdzie regą- 
dowym zostającej ? Interesem samych nawet delegatów 
jest, ażeby godność tę złożyli i tym sposobem okazali, 
że wobec takiego traktowania spraw kraju prze więk- 
sześć Rady państwa, obrażona godność narodowa i ich 
własna nie pozwala im dłużej tam zasiadać, chyba 
tylko za wyraźną wolą sejmu i kraju. 

W końcu poduiesiono, że złożenie mandatów me. 
także i dalsza doniosłość. 

Odzywają się glosy, że nigdy nie trzeba dopu- 
Ścić , aboby-gejia -nio ebesłał Rady państwa. Głosy 
te mogłyby w danym razie znaleźć n lndzi mało- 
dusznych i wątpliwej wiary rozgłośne echo. 

Otóż przeciw tym głosom chciano z góry zaprotesto- 
wać. W przewidzeniu tej ewentualności, że sejm mo- 
że być postawiony w takiej sytuacji, 14 nieobesłanie 
Rady państwa będzie musiał uchwalić, wniosek drugi 
nchwaliło zgromadzenie wyborców, kiernjąc się tą my- 
ślą, że nawet i w tej ostateczności na jednomyślność 
i gorące poparcie kraju sejm liczyć może. I zaiste, lu- 
dzić nam sie nie wolno, do tego przyjść może. Jeżeli 
bowiem minister rolnictwa, Alfred hr. Potocki na wy- 
stawie krakowskiej przy rozdawaniu nagród oświadczył, 
ż6 walczyć powinniśmy, to czyż możemy mieć nadzieję, 
że bez walki nasze prawa uzyskamy? Dlatego na wszy- 
stko trzeba być przygotowanym, i ze wszystkiem za- 
wczasu się oswoić, nawet z tak radykainym środkiem, 
jakim jest wniosek p. Smolki. W każdym razie wal- 
czyć musimy, bo przychodzi się tylko per aspera ad 
astra ! 
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Przegląd polityczny. 


„Austria i Węgry. Na posiedzeniu sejmu 
węgierskiego z dnia 26. bm. odczytano pismo, zwo- 
łujące delegacje na dzień 11. lipca do Wiednia. 
Minister sprawiedliwości Horvath oświadczył, iż 
slowami iranyego na ostatniem posiedzeniu czuje sie 
dotkniętym na honorze, i diatago aż do uzyskania 
zupełnego zadośćuczynienia nie może pozostać w 
Izbie. Minister wśród grzmiącyeh okrzyków opu- 
szcza salę. Na wniosek Deaka Izba wyraża w pro- 
tokolo nagane swoją z powodu słów Iranyego; 
wniosek ten przez większeść i pięciu zlewiey przy- 
jętym został. Podczas głosowania imiennego człon- 
kowie lewego Środka ilewicy skrajnej opuścili salę. 
Iranyi bowiem, z najskrajniejszej lewicy, na czwart- 
kowem posiedzeniu sejmu wegierskiego, w dyskusji 
Jeneralnej nad reformą sadownictwa przemawiał za 
obierulnością sędziów, nie zaś za ich mianowaniem 
i rzekł między innemi: „Tylko taki stan sędziow- 
ski (w drodze wyborów), może być prawdziwie nie- 
zawisłym. Lecz nim nigdy nie będzie, dopóki są- 
dziowie będą zawiśli od ministra sprawiedliwości; 
tacy to sędziowie na rozkaz swego chlebodawcy, tj. 
ministra sprawiedliwości, który wczoraj tak wy- 
sławiał ustawy z r. 1848, na Śmierć skazali 
Władysława Bószórmónyego, najgorliwszego praw 
tych obrońcę.* Iranyi miał tu na myśli fakt, że 
Bószórmónyi, współpracownik dziennika  Megrar 
Ujsag, skazany na I rok, zachorował, a następnie 
umarł w więzieniu. Gdy Iranyi skończył mowę 
swoją, taki zrobił się rozruch w Izbie, Że prezes 
oświadczywszy, iż zdaniem jego, mowca po zimnej 
rozwadze wstydzić się będzie ostatniego ustępu swej 
mowy — zamknął posiedzenie. ; 

Węgierski minister sprawiedliwości Horvath, o- 
trzymuje ze wszystkich stron adresy zaufania z po- 
woda wspomnianego starcia z posłem skrajnej le- 
wiey, Iranyim. Między innemi i peszteński klub 
mieszcząński przesłał ministrowi taki adres. 

Delegacje zbiorą się zatem najpewniej już dnia 
11. lipca w Wiedniu. Opozycja węgierska wysila 
się, ażeby zwleczeniem rozpraw nad  przedłoże- 
niem o reformie sądownietwa, opóźnić zebranie sie 
delegacyj, jednak stronnictwo Deaka pracuje nad 
zniweczeniem tych planów opozycji. W tym tygo- 
dniu ma być rozprawa nad tą kwestją zamknięta. 

Doniesienia z Pesztu zapewniają , że br. Beckk 
ustąpi z posady państwowego ministra finansów i 
będzie zastąpiony p. Lonyayem, na którego miejsca 
jako węgierski minister finansów ma wejść Osengery. 
Dzienniki węgierskie zapewniają również, iż p. Bə- 
cke nie otrzyma posady ambasadora w Konstanty- 
nopoln, jak to głoszą powszechnie, i wymieniają 
jenerała Tiirra jako następcę po baronie Prokeschu. 
Wszystko to może być prawdą, bezwarunkowo jo- 
dnak źródłom tym wierzyć nie należy. 

Dzienniki peszteńskie notują także pogłoske 0 
mającem nastąpić wkrótce ustąpienin ministra Fe- 
steticsa, a hr. Bethlen, znany z dziwacznych poimy- 
słów publicystycznych, forytuje już nawet na tę 
posadę zapomnianego a nienawistnego Węgrom hr. 
Maurycego Esterhazego. 

Według rozporządzenia namiestnictwa czeskie- 
go zbierze się Rada szkolna krajowa w Pradze dnia 


. b. m. 
Mityng, odbyty w niedzielę w Kizicach pod 


z godnością na swem stanowisku, żaden z nich ani 
myślał zmieniać swego postępowania i zupełnie się 
nie kwapił z wysłaniem delegata, tj. asesora do ko- 
legium petersburgskiego, upraszając rządu, aby im 
owo wprzód się porozumieć z Ojcem Świę- 
yu 


Rząd moskiewski, nie lubiąc głośnych awaąn= 
tur, a woląc zawsze, o ile się uda, cichaczem prze- 
prowadzać swe plany, i mając do tego nadzieję, że 
tak, jak ks. biskupa Staniewskiego, tak samo i in- 
nych będzie mógł zmusić do powolności intrygą — 
uważał za rozsądne powstrzymać się czas pawny 
od gwałtów i ograniczył się tylko na ciągłem tur- 
bowaniu biskupów. w tych targach i zatargach 
smutnych przeszedł rok 1867 i połowa 1868. 

W drugiej połowie 1868 r., zapewne uznając, 
iż nadeszła chwila decydującego działania, rząd mo- 
skiewski nagle zmienił taktykę i użył następujace- 
go fortelu, a mianowicie : puścił gdzie trzeba wieść 
głuchą, że wkrótce car wyszle znakomitego dostoj- 
nika w poselstwie do Ojea św., w celu przywróce- 
nia zgody między Rzymem a Petersburgiem , a je- 
dnocześnie zapewniając jak najuroczyściej © wspa- 
niałómyślnych zamiarach rządu, co do tolerancji re- 
ligijnej, wydał najsurowszy nakaz do _ bisku- 
pów, aby natychmiast, nie czekając zezwolenia pa- 
pieża, zajęli się wyborem i wysłaniem delegatów 
do osławionego kolegium. 

, Biskupi, wzięci we dwa ognie, t. j. postawieni 
między groźbą cara a głosem sumienia, znaleźli się 
w pozycji nader przykrej. A tymczasem pan Mu- 
chanów, którego talentom poruczone zostało prze- 
prowadzenie intrygi, nie szezedził ani pracy ani ża- 
dnych sposobów, by zadość uczynić widokom 
carskim. Obfitych insynuacyj różnego gatunku, po- 
chlebstw, obietnic, gróźb i namawiań pełnych; ła- 
skawych napomnień, aby uporem niewczesnym bi- 
skupi nie pogorszali stanu rzeczy i nie martwili 
wielkodusznego cara; upewniania szacunkn, jaki 
tenże wielkoduszny car wraz z cąłem swojam za- 
cnem otoczeniem żywi dla religii katolickiej i 
Ojca świętego, pomimo niezbyt zaszczytnej ineyen- 
dorfowskiej audjencji pożegnalnej w Watykanie; wy- 
taczania względów politycznych i innych „prze- 


ważnych powodów“, jak się w swym liścia do Ber- 
ga wyraża ks. biskup augustowski, „Z uprzejmem 
i pełnem życzliwości nalegamem przedstawianych*— 
nie zabrakło wcale panu Mnchanowowi tak, że n- 
legając presji jego konceptów, biskupi nasi żgodsili 
się uczynić krok pierwszy, i wezwali kapituły swo= 
je do przystąpienia obioru asesorów. Liczyli na to, 
że się im uda przewlec, i zyskując na czasie, choć 
jeszcze przez rok jeden paraliżować zamiary mo- 
skiewskie. 

Jøden tylko ks. Popiel, biskup płocki, stracił 
nadzieję, by powolnością można było zażegnać gro- 
żące kościołowi nieszczęście, i oparłszy sie wszel- 
kim prośbom i groźbom, kapituły nie zwołał, w 
kompromisy nie wchodził, za co wnet porwany, 
wywiezionym został w głąb Moskwy. i 

, Gwałt ten, spełniony na osobie biskupa pło- 
ckiego, był nadzwyczaj wymownym komentarzem 
do słów p. Muchanowa. Albowiem oczywiście, to, 
cw spotkało ks. Popiela, wcześniej czy później mo- 
gło dotknąć wszystkich, ponieważ Żaden z nich, 
zgadzając Się na zwołanie kapituł, najmniejszych 
nia miał chęci dopomożenia Moskalom w oprawo- 
sławlenii rzymskich katolików. © zwłoce tedy nie' 
było już co i marzyć, trzeba było jak najspieszniej 
ratować siebie i przedewszystkiem kościół polski 


Widocznie nadeszła chwila, w której, jak mówi pi=' „ , 


smo święte, przychodziło wystąpić do walki o pra- 
wa swoje i o dusza swoje. af 
Wtenczas to, jak ze wszystkiego się okazuje; 
błysnęła w duszy ks. hr. Łubieńskiego myśl ode- 
grania ponętnej roli pośrednika między rozszalałą 
Moskwą a Rzymem. Rola trudna i niemożebny jej 
dobry skutek, to prawda. Ale tego nie widział, 
natenczas ksiądz biskup augustowski. A podjął się 
tej roli, nie z przyczyny przywiązania do Moskwy 
lub korzyści osobistych — bo przecież gdy nade- 
szła chwila, w której przyszło mu wybierać mig- 
dzy serwilizmem a obowiązkiem, nie wahał się ani 
jednej sekundy i wybrał ostatni — lecz poprostar 
dlatego, że rola taka odpowiadała gorliwości jego 
kapianskiej, a dając obszerne pole zastngi względem 
Enix rozpalała jego gorącą i zrywającą się do 
czynu duszę. Dok. e) qo 


po NE. 2 


Pilznem, przeszedł spokojnie; wzięło w nim udział 
do 20.000 osób. 


Niemcy. Bardzo ciekawy artykuł o stosunku 
Prus do Francji w czasie wojny roku 1866 podaje 
Weser Ztg. pod tytułem: „Pewne odkrycie z roku 
1866“. Wyświeca on także dzisiejsze stanowisko 
Prus do Francji i rozbiera owe liczne, a po 
większej części nieuzasadnione komentarze do poli- 
tyki francuzkiej wobec aneksyjnych dążeń pruskich 
w Niemczech, a mianowicie co do nadziei franuz- 
kich odzyskania lewego brzegu Renu. W arty- 
knle tym czytamy : „Od czasu wojny z roku 1866 
ogłoszono bądź to w drodze publikacji aktów dyplo- 
matycznych, bądź w rozprawach parlamentarnych 
i w dziennikach, niejeden godny uwagi szcze- 
gół do wyświecenia sytuacji dyplomatycznej pod- 
czas wybuchu wojny prusko-austrjackiej. W ogóle 
nie źle jesteśmy poinformowani o ówczesnych za- 
miarach gabinetów europejskich, lecz jak zwykle, 
tak i tym razem nie brak ciemnych plam na świe- 
tle tej sytuacji, mimo iż oddaienie trzech lat po- 
winnoby ją ukazać już dostatecznie wyświeconą. 
Uderzająco przyjacielskie zachowanie się Francji 
wobec Prus, co tym ostatnim ułatwiło niemało 
sytuację, pozwalając w czasie wojny na zupełne pra- 
wie wycofanie wojsk z nad linii Renu; następnie 
list cesarza do ówczesnego ministra spraw ze- 
wnętrznych, p. Drouyn de Lhuys, z dnia 11. 
czerwca 1866, a mianowicie owo później tyle zbija- 
ne oświadczenie w tym liście, iż Francja wtedy tyl- 
ko może myśleć o rozszerzeniu granie swoich, jeśli 
karta Europy zmodyfikowaną będzie na wyłączna, 
korzyść jednego z większych mocarstw — wszystko 
to dało powód do całego szeregu mniej lub więcej 
szeząśliw ych kombinacyj, z których jeduak nikt nie 
mógł być mądry, mimo ówczesnych oświadezeń p. 
Rouhera w Ciełe prawodawczem co do owych sła- 
wnych „obaw patrjotycznych*, wywołanych w Tui- 
lerjach wiadomością o bitwie pod Sadową. Później- 
sze doniesienia ze źródeł francuzkich, stwierdzone 
równobrzmiącemi doniesieniami z Londynu, wyja- 
niają ówczesne stanowisko i zamiary cesarza Na- 
poleona w sposób powszechnie dzisiaj znany, i za- 
razem rzucają charakterystyczne światło na na- 
dzieje gabinetu wiedeńskiego. Według nich, nie 
powinaoby ulegać wątpliwości, iż przed wy- 
buchem wojny zawarty został układ między Fran- 
cją i Austrją, który Francji na wypadek zwycięz- 
twa po stronie austrjackiej zapewniał jako zró- 
wnoważenie rozpostarcia się potęgi austrjackiej, le- 
we wybrzeże Renu. Wprawdzie kompenzacja ta nie 
była jasio postawioną w owym układzie, jednakże 
istniało pad tym względem między obiema strona- 
mi najsupełniejsze porozumienie, a Napoleon mógł 
się czuć pewnym na wypadek zwycięztwa Auştrji. 
Klęskę tejże uważano w Paryżu wprost za niemo- 
żliwą, zaś o siłach wojennych Prus miano jak naj- 
gorsze wyobrażenie, dzięki ajentowi wojskowemu 
w Berlinie, którym był naówczas hrabia Cler- 
mont-Tonnerre, zastąpiony też po wojnie lepszym 
już obserwatorem, br. Stoffłem. Lekcaważono wtedy 
otęgę wojenną Prus do tego stopnia, iż Francja 
ANA się nawet zupełnego ich rozbicia, w którym 
to razie anneksja lewego brzegu Rena byłaby 
dła niej niedostateczną kompenzacją wobec zabo- 
rów Austrji na koszt Prus i Niemiec. Stanął też 
w Paryżu zamiar przeszkodzenia w danyin razie 
zupełnemu rozbiciu Prus, w tem zapewne przypu- 
szczemiu, iż wyratowane interwencją Francji od za- 
głady Prusy, chętnie zgodzą się także na zajęcie 
przez Francję lewego brzegu Renu. W Wiedniu tak- 
że zaprzątywano się miłemi nadziejami. Co do We- 
nacji, to jeszcze przed wybuchem wojny zrzekła 
się jej Austrja tajsemnie wobec Francji. W Wie- 
dniu miano taką pewność rezultatów wojny, iż po- 
zwolono armii południowej stać bezczynnie nad 
Mincionem , zamiast ze 100.000 ludzi posłać na 
północ — strategia, której francuzcy mężowie sta- 
nu wydziwić się nie mogli! Otóż to w związku z 
temi zamiarami stoją owe uporczywe niedowierza- 
nia, z jakiemi przyjęto w Paryżu wiadomości o co- 
raz głębszem wdzieraniu się armii pruskiej w Cze- 
chy, jako też owe „patrjotyczne obawy“ p. Rouhe- 
ra, wywołane w Tuilerjach wiadomością 0 zwy- 
cięztwie Prus pod Sadową.* 


Francja. Według najświeższych wiadomości 
zdaje się być rzeczą pewną, że cesarz, który wrócił 
już do Paryża z chalońskiego obozu, będzie miał 
polityczną mowę na gospodarczej wystawie w Beau- 
vais. Burmistrz tego miasta ma już być o tem 
zawiadomionym. Mówią, że otrzymał także wska- 
zówki co do treści słów cesarskich. 

Sprawozdawca Patrie z obozu pod Chalons pi- 
szo: „Trzej pruscy oficerowie, którzy za przybyciem 
stanęli w hotelu l'Europe w Mourmelon, byli obecni 
manowrom, wykonywanym wobec cesarza. Przyje- 
chali oni powozem, uhrani po cywilnemu, i ściągnęli 
na siebie powszechną uwagą głośną rozmową, która 
co najmniej była nieprzyzwoitą. Po ukończonym 
manewrze minister wojny kazał oficerowi w towa- 
rzystwie dwu żandarmów poprosić owych panów, 
ażeby w przeciągu godziny opuścili obóz chałoński, 
co też ci uczynili z widoczną niechęcią. Jeden z 
nich, powiadają, był to adjutant króla pruskiego. 
Wzięto im za złe to szczególnie, iż nie uwierzytel- 
nili się przez swoją ambasadę, jak to robią oficero- 
wie wszystkich państw, którzy potem bywają jak naj- 
milej widziani w obozie i mogą być obecni wszy- 
stkim manewrom.* 

Mowa cesarza do żołnierzy w Chalons wywo- 
łała na giełdzie paryzkiej niemały popłoch. Nieje- 
den spekulant sądzi, że Francja stoi w przedednin 
wielkiej wojny. 

Rząd uniemażliwił już wybór Rocheforta w ca- 

j Francji, gdyż skazał go zaocznie za przemyca- 

Latarni 2 Belgii, na trzyletnie więzienie, na 
10.000 franków grzywny, tudzież na utratę praw 
obywatelskich przy biernych i czynnych wyborach. 
Sądy skazały także na kary pieniężne i więzienie 
Limousina z redakcji Seca, Herbetta z Electeur 
Libre i Pouleta z Opinion nationale. Wyroki te nie 
przyczynią się z pewnością do uspokojenia rozdra- 

i EE ke w. „Ak 
- ągle jeszcze pytają się w Paryżu, kto wywo- 
łał ostatnie bi ini mówili, że to policja, a 
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GAZETA NARODOWA z dnia 30. Czerwca 1869. 


twierdzenie swej uwagi przytaczają następujące 
fakta: 1) Ze żaden robotnik nie wziął,w zamieszkach 
udziału; 2) że ci, których dotychczas przesłuchano, 
zeznali, że im dawano pieniądze, lecz żaden z nich 
nie opierał się wojsku; 3) że policja pozwo- 
liła motłochowi rozbijać wśród białego dnia sklepy 
i domy publiczne; 4) że robotnicy rozpędzali sami 
ten motłoch. 

Powyższe punkta przemawiają dość wyraźnie 
za tego rodzaju przypuszczeniem. Być więc może, że 
Rouher widząc po ostatnich wyborach zagrożone 
swe stanowisko, postanowił urządzić rewolucyjkę w 
miniaturze, aby przekonać później cesarza o potrze- 
bie zachowania status quo pod względem osobistej 
wolności. 

Telegrafowano do wszystkich dzienników, że 
członek opozycji, Jouvencel, padł w pojedynku. 
Wiadomość ta okazuje się mylną. 

Książę Napoleon wyjechał teraz rzeczywiście 
z Paryża, jak powiadają, do Prangins, a w ostat- 
nich dniach swego pobytu w Paryżu miał się bar- 
dzo cierpko wyrażać o systemie swego kuzyna. Oso- 
bom bliżej niego stojącym dał książę do zrozumie- 
nia, iż uważa obecną politykę cesarza za rodzaj do- 
browolnego wychodźtwa, z którego nie zamyśla 
powrócić nigdy. Podobnych wyrażeń, wypływających 
z gorącegu temperamentu księcia, nie należy jednak 
brać zawsze na serjo; posłużyć mogą one tylko za 
dowód, że książę niema wiele nadzięi przeprowa- 
dzenia, swoich planów przez politykę cesarską, i że 
na razie nie może być mowy o nowem minister- 
stwie z poręki „czerwonego księcia, * 

Niepodobna już wątpić dłużej o musji polity- 
cznej, z jaką wysłany został szef gabinetu cesar- 
skiego, Conti, de Włoch, a wkrótce usłyszymy mo- 
że uderzenie na alarm ultramontanów, których mi- 
sje Contego najwięcej zapewne dotyczy. Rhein. Cour- 
rier, wychodzący w Wiesbadenie, a dobrze informo- 
wany w Berlini», donosi właśnie, iż istnieje już 
stanowczy układ między Francją a Włochami wzglę- 
dem zniesienia konwencji wrześniowej; do National- 
Ztg. zaś piszą z Florencji: „Pan Conti, szef gabi- 
netu cesarza Napoleona miał już audjencję u króla 
w Racconigi pod Turynem. Nie był na niej obe- 
cnym żaden z ministrów. Mówią, że rozmowa to- 
czyła się głównie około kwestji wycofania wojsk 
francuzkich z terytorjum rzymskiego i kwestji kan- 
dydatury księcia Genuy do tronu hiszpańskiego. 

iektórzy dodają , iż Conti w imieniu cesarskiem 
zaleca]? królowi umiarkowańszą politykę na we- 
wnątrz i ostrzegał go przed zamachem stanu. „le- 
piej pozbyć się stu ministrów, jak skompromitować 
koronę“, miał między innemi powiedzieć p. Conti, 
W skutek tego głoszą już, że król oświadczył w Ra- 
dzie ministrów, iż widzi konieczność ściśle konsty- 
tucyjnego rozwiązania wewnętrznych trudności“. Te 
ostatnie szczegóły potrzebują widocznie potwierdze- 
nia. Na każdy sposób jednak dziwny efekt spra- 
wiają te mniemane ojcowskie rady i przestrogi przed 
zamachem stanu, dawane przyjaźnemu monarsze 
przez sprawcę d. 2. grudnia! 

Według innych doniesień, ina się p. Conti udać 
z Florencji do Rzymu. Urzędowa prasa francuzka 
bardzo chwiejnie wyraża się otej całej podróży, raz 
po razu zapewniając tylko spłoszone umysły, iż 
między Włochami a Francją nie toczą się obecnie 
żadne układy względem konwencji wrześniowej. Już- 
cić układy te nie toczą się w poprawnej formie dy- 
plomatycznej. 

Olozaga przybył już z Madrytu do Paryża i 
ma być niezadługo przyjętym przez cesarza. W 
pałacu hiszpańskiego poselstwa, w ręce Olozagi 
złożyli przysięgę na konstytucję członkowie amba- 
sądy, tudzież wszyscy hiszpańscy wojskowi i urzę- 
dnicy, znajdujący się chwilowo w Paryżu. Mówią, 
że osławiony Marfori pożegnał się już z ekskrólo- 
wą, gdyż zamierza odbyć dłuższą podróż po Europie. 

Wschód. Według wiadomości z Konstanty- 
nopola, święty synod i patrjarcha tamtejszy mieli 
uznać niezawisłość kościoła bółgarskiego w 30 dy- 
ecezjach. 


Otrzymaliśmy z Rzymu następujący list : 
Panie redaktorze ! 

Rozgłoszono o nas wiadomość, że podczas po- 
byta w. księcia Włodzimierza w Rzymie, mieliśmy 
u niego audjencję. Wiadomości tej zaprzeczyłem 
stanowczo w liście z dnia 7. czerwca, znanym już 
publiczności. 

Przeciwnicy nasi powołują się na świadków, 
którzy mieli być obecni temu posłuchaniu, i jako 
takich wymieniają księcia Rospigliosi, margrabiego 
Valdambrini i „innych oficerów z armii papiezkiej* 
przydanych na straż w. ks. Włodzimierzowi. 

To odwołanie się do Świadków zmusiło nas 
lepiej jeszcze prawdę wyjaśnić. Napisałem przeto do 
jenerała Kanzler, ministra broni Jego Świątobliwo- 
ści, list następujący : 

„Rzy m dnia 17. czerwca 1869. 
„Ekscellenejo! 

„Jest rzeczą dla nas ważną dowiedzieć się: 

1) czy książę Rospigliosi jest oficerem w ar- 
mii papiezkiej ; 

. ,2) czy nim jest podobnież margrabia Valdam- 
rini ; 

3) czy podczas pobytu w. księcia Włodzimie- 
rza w Rzymie, dana mu była jakaś straż honoro- 
wa lnb przydany do jego boku jakiś oficer z armii 
papiezkiej ? 

„Może to za wielka śmiałość utrudzać pana je- 
nerała podobnem pytaniem, ale przez wzgląd na o- 
koliczności, które nas do tego zmuszają, liczę na 
Jego dobroć, że ini nie odmówisz odpowiedzi. 

„Mam zaszczyt zostawać z najgłębszym sza- 
cunkiem Waszej Ekscelencji najniższym w Chry- 
stusie Panu sługa (podpisano) 

Ks. Hieronim Kaysiewicz, 
Przełożony główny Zgromadzenia 
zmartwychwstańców. 

Oto odpowiedź jenerała Kanzlera : 

„Ministerjum broni, gabinet ministra. 

„Rzym, 19. czerwca 1869. Księże Przełożony ! 
W odpowiedzi ua list, który miałem zaszczyt otrzy- 
mać od Niego na dniu 17. b. m., pospieszam podać 
do Jego wiadomości : 

1. że dwaj synowie księcia Rospigliosi służą 
w armii papiezkiej, do której się zaciągneli jako 
prości ochotnicy. Jeden z nich obecnie jest star- 
szym sierżantem przy żuawach papiezkich. a drugi 
brygadjerem (podoficerem) przy artylerji ; 

"ug > 


2. że margrabiego Valdambrini 
armii niema; 

3. podczas ostatniego pobytu w. ks. Włodzi- 
mierza rosyjskiego w Rzymie, żadna straż ho- 
norowa nie była mu dana, ani żaden oficer z armii 
papiezkiej nie był przydany do jego boku, gdyż 
Jego Wysokość zachował w Rzymie incognito. 

„Racz przyjąć, ks. Przełożony główny. zapewnie- 
nie mego szczególnego poważania. 

„Jenerał, minister broni, 
(podpisano) Kanzler.* 
„Za zgodność kopii: 
„Podpułkownik sztabu głównego, szef gabinetu 
(podpisano) Ungarelli. 

„Do Przełożonego głównego Zgro- 
madzenia Zmartwychwstania.* 

Dołączam kopię w oryginale francuzkim, lega- 
lizowaną w biurach ministerjnm broni, i prosząc o 
umieszczenie tego listu w kolumnach pańskiego 
dziennika, szanowny redaktorze, proszę także przy- 
jąć zapewnienie mego wysokiego szacunku. 

Najniższy w Chrystusie Panu sługa 

ks. Hieronim Kojsiewicz, 
Przełożony gł. Zgromadzenia Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 


w szeregach 


Kronika 


— Młodzież Wszechnicy Jagiellońskiej do Mło- 
dzieży wszystkich dzielnic Polski! Piąty wiek dobie- 
ga, jak zeszedł ze świata wielki nasz Monarcha Kazimierz. 
Historja przekazuje nam Go jako wielkiego. I nie dziw: 
rzucił On pierwszy ziarno, z którego miał wzróść naród, sil- 
ny prawem, potężny swobodami — naród, który sie oparł 
w kolei wieków, ramionami wolności o dwa wielkie morza, 
dwu odległych konczyn Europy dotykające. 

On pierwszy wskazał drogę, po której naród ten ina 
postępować, aby swojego dokonał posłannictwa; On pierw- 
Szy na tej drodze postawił strażnicę — almę Jagiellońską, 
z której miało płynąć ku dalekiemu Wschodowi światło 
wiedzy i nauki. 

On to pierwszy przysposobił grunt, na którym później 
podały sobie ręce trzy pobratymcze zwaśnione ludy — i w 
poczuciu jednoplemienności, pod znakami Archanioła, Or- 
ła i Pogoni w jeden wielki naród spłynęły. 

Zaiste wielkim. był ten Monarcha! Ależ o ile większą 
dziś nasza jest radość, kiedy w dziwnem rządzeniu Opatrz- 
ności — Jego tyle nam święte odnaleziono popioły! Bracia, 
dzielimy się nią z wami! — Uroczystość powtórnego złoże- 
nia do grobu drogich tego Monarchy popiołów, odbędzie 
się dnia 8. lipca. — Uroczystość ta niech nas, bez różnicy 
stanów i wyznań, w jedno wielkie połączy ogniwo: przy- 
bywajcie nam więc rychło szczęśliwie do Krakowa; przyby- 
wajcie wy, którzy pracujecie na polu nauki i sztuki, prze- 
mysłu i rękodzieł; przybywajcie i Wy bracia od pługa, któ- 
rym On był prawdziwym ojcem dobrodziejem, w których 
pamięci żyje Or po dziś dzień pod zaszczytnem mianem 
króla chłopków. 

Przybywajcie do tego grodu, z ponad którego niegdyś 
dwie przewodnie gwiazdy — Piastowska i Jagiellonów — 
naszym ojcom jednem zaświeciły słońcem; przybywzjcie tem. 
chętniej, ile że godzi się dać nowe wobac popiołów tego 
Monarchy świadectwo, że mimo rozkawalkowania naszej 
Ojczyzny, jedne i te same wiążą nasz zawsze poczucia, je: 
dne i te same przewodniczą nam ideje. 

Tuszymy, że w poczuciu wielkości celu, nie zechcecie 
uchylić się od wzięcia spólnie z nami udziału w tym dla 
wszystkich dzielnic Polski tyle uroczystym obrzędzie. 

Kraków dnia 27. czerwca 1869. 

W imieniu młodzieży akademickiej: S. Grudziańki, 4. 
Papieski, J. Buszek, E Sawarc, P. Niemeniowski, M. Zebrow- 
ski, A. Wąsowicz, H. Filasiewics. 

— Piękny przykład dia nas. Dziennik Poenański 
pisze: „Od dni kiłku zarzuceni jesteśmy składkami, nadsy- 
łanemi nam ze wszystkich stron Księztwa, Prus Zachodnich 
a nawet Szlązka na rozmaite cele narodowe. Mianowicie 
zapisujemy z niemałą wewnętrzną radością, że na trumnę 
dla wielkiego króla płyną ofiary z największą skwapliwością, 
i torod wszystkich bez wyjątku warstw naszego społeczeń- 
stwa. Jest to objaw nader pocieszający, dowodzący bowiem, 
że we Wszystkich sercach polskich jedno tętni uczucie go- 
rącej miłości ojczyzny.* 

Statystyka składek, nadsyłanych ze strony mieszkańców 
zaboru pruskiego na ręce redakcji D siennika Posnańskiego, 
jest następująca: Na trumnę dla Kazimierza Wielkiego 
wpłynęło 289 talarów, na odbudowanie Sukiennic krakow- 
skich 104 tal., na pomnik dla Grottgera 70 tal, medali 
pamiątkowych 30Uletniej rocznicy unii lubelskiej zapisano 
15 srebrnyak i 424 bronzowych, małych medalików 2358 
sztuk ! 

A u nas? .... 

— Czeskie zgromadzenia ladewe. Zwykle przypi- 
sują u nas nadzwyczajnie liczny udział ludności czeskiej W 
urządzanych tam mityngach, wyłącznie tylko wysoko roz- 
winiętemu poczuciu patrjotycznemu masy narodu czeskiego. 
Istotnie, to jest główną przyczyną, Że czeskie zgroma” 
dzenia ludowe tak świetnie się udają. Niemniej jednak wa- 
imym czynnikiem w tym względzie jest także i zręczność 
aranżerów, którzy umieją nadać tym zgromadzeniom typ 
prawdziwie ludowy. Hasło: „Przywódzcy wzywają!* ma 
tam wielkie znaczenie nietylko dla ludu wiejskiego, ale i 
dla miejskiej ludności warstw niższych — żywiołu, zwykle 
bardzo luźnego. Lecz na mityngi czeskie spieszą tłumy ludu 
czeskiego i dlatego także, że znajdują na placu narad 
wszystko, co sprawia przyjemność, tak, ża mityng ucho- 
dzi niby za rozrywkę świąteczną. Najczęściej urządzają takie 
zgromadzenia w miejscach, zkąd piękny widok, gdzie jadła 
i napojów nie brak, a oprócz tego koncerta improwizowane, 
tance i t. p. przyjemności dają rozrywkę zgromadzonym. 

W Czechach jest także kilkadziesiąt razy tyle stowa- 
rzyszeh rozmaitych, co u nas, mianowicie zaś spiewackich i 
gimnastycznych stowarzyszeń jest mnóstwo. Otóż jest tam 
zwyczaj, że stowarzyszenia tn corpore z chorągwiami % czę- 
sto i z muzyką ciągną na miejsca zgromadzeń. Ot tak 
naprzykład, jak gdyby nasza „Gwiazda* albo Sto- 
warzyszenie młodzieży handlowej, Towarzystwo przyjaciół 
śpiewu i t. d. zechciały ciągnąć gromadnie, jakby na wy- 
cieczkę, na zgromadzenia ludowe — gdyby u nas były po- 
dobne. t 

Przyczynia się także wielce do powodzenia czeskich 
mityngów ta okoliczność, że niema tam mowców obo- 
wiązkowych ani instytucji klakierów, trzymających w pogo- 
towiu gardła na skinienie. 

Zgromadzenia ludowe zaczynają wchodzić w Czechach 
w zwyczaj narodowy — stają się niejako szkołą, W której 
masy ludu uczą się gądzić samoistnie o sprawach publi- 
cznych i obznajamiają się z obowiązkami obywatelskiemi. 

Dla przykładu przytoczymy prograiń mityngu, zapo- 


wiedzitnego na dzień 11. lipca pod Miinchengratzem, zkąd 
piękny widok na góry Karkonosze. Mają tam być dy- 
skutowane następujące kwestje: 1) Jaki wpływ wywiera 
piśmiennictwo na rozwój publicznego życia narodowego w 
ogóle, a dziennikarstwo na życie polityczne w szczególności? gii 
2) Jakie są przyczyny pomnażania się proletarjatu, i jaki 
sposobem możnaby temu zaradzić? W tym samym dr 
ma odbyć się w uroczej miejscowości Podhrad  zgro- 
madzenie ludowe, na którem będą sie toczyły rozprawy nad 
następującemi pytaniami : 1) Co stoi na zawadzie ugodzie 
rządu z Czechami, i jakie mogą być następstwa negowania 
praw korony św. Wacława? 2) W jaki sposób mogą i 
powinne matki czeskie wpływać na swoje córki, aby w nich 
jak najsilniej rozwinąć uczucie narodowe. oparte na rzetel- 
nem wykształceniu umysłu, i t. p. 

W przestankach mają być odśpiewane pieśni narodowe 
przez chóry śpiewaków. 

— Nadesłane. W nr. 148 Dziennika Lwowskiego była 
korespondencja o zjeździe wyborców obwodu brzeżańskiego, 
Posłałem do redakcji Dziennika Lwowskiego sprostowanie 
rzeczonej korespondencji. Gdy Dziennik Lwowski mego spro- 
stowania nie umieścił, prosze Ciebie szanowny redaktorze 
o umieszczenie w Twojej Gazecie następujących kilku słów: 

Wprawdzie w Brzeżanach rozbierano krytycznie czyn- 
ności naszej delegacji, jednak nie stawiałem wniosku o po- 
tępienie jej, ani też wniosku podobnego uchwalono. Ró- 
wnież mylną jest wiadomość, jakoby posłowie brseżańscy 
tłumacząc swe czynności, zwalałi winę na posła Ziemiał- 
kowskiego. Emil Terosiewice. 


Projektowany mityng. Kupcy i przemysłowcy 
tutejsi zamyślają zgromadzić się dla naradzenia się nad 
kwestją, jakich środków należałoby użyć. aby wpłynąć na 
zniżenie taryfy przewozowej na galicyjskich kolejach. Wszel- 
kie usiłowania w tej mierze Izb handlowych pozostały do- 
tychczas bez najmniejszego skutku. 

W Ameryce półaocnej spodziewają się w tym 
roku taklego urodzaju na pszenicę, jakiego nie zapamiętają 
tam nawet. 

Wiedeń dnia 28. czerwca. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 1708, węgierskich 792, resztę z 
niemieckich prowincyj; razem 2686 sztuk wołów. Targ 
był ożywiony; płacono za galicyjskie woły liche 31.50, 
lepsze 32 złr. Rozkupiono wszystko do 10. godziny. Na 
przyszły tydzień nie spodziewamy się więcej wołów. 

J. Krsysztofowicz, Leopoldstadt, Café Stierbóck. 


Ostatnie wiadomosci. 


W Krakowie krąży pogłoska, że na uroczy- 
stość pogrzebu zwłok Kazimierza Wielkiego, ma 
przybyć jeden z członków domu cesarskiego. 

Dwa dzienniki ministerjalne, stara Freste i De- 
batte już się rozpisały nad uchwałami miedzielnego 
zgromadzenia wyborców: Presse szamotając się jak- 
by ją ukąsiła tarantuła, a Debatte perswadując 
Polakom, aby nie robili niedorzeczności. Z nieza- 
wisłych dzienników Wanderer zastanawia się także 
nad uchwałami lwowskich wyborców i przychodzi 
do wniosku, że rząd i ministerstwo powinne jak 
najspieszniej zabrać się do rewizji ustawy grudnio- 
wej, gdyż status quo utrzymać się nie da. 

Wydział kolejowy sejmu węgierskiego przyjął 
jednogłośnie projekt kolei Łupkowsko-Przemyskiej. 

W sejmie węgierskim toczą się dalej rozprawy 
nad ustawą o władzy sędziowskiej. 

Lewica sejmu węgierskiego przewlekaniem 
rozpraw nad organizacją sądownictwa stara się u- 
daremnić zebranie się wspólnej delegacji, zwołanej 
na dzień 11. lipca. Otóż rząd i prawica postano- 
wiły, iż delegaci węgierscy mają się zebrać w Wie- 
dniu d. 11. lipca, ukonstytuować i rozpocząć czyn- 
ności, a zarazem do Pesztu przyjeżdżać na posie- 
dzenia sejmowe, tak iż sejm byłby odroczonym do- 
piero po uchwaleniu organizacji sadownictwa. 

Do Berlina przybył wczoraj kanclerz moskie- 
wski, książę Gorczaków. Udaje on się do Baden- 
Baden. 

._ Dnia 28. bm. minister Rouher wagaił segje 
Ciała prawodawczego. W przemowie, którą jutro 
podamy, położył szczególny nacisk na to, że tera- 
źniejsza sesja ma się zająć tylko sprawdzeniem 
wyborów. A 

Rumuni założyli wielki obóz koło Teókusz, W 
którym będzie 15.000 żołnierzy. 

W, Stambule wyszła brosznra, wydana . przez 
naczelnego redaktora ministerjalnej Turquie, w któ- 
rej autor żąda, aby sułtan usunął Ismaila- baszę 
ze stanowiską wicekróla Egiptu. 


PA 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Czerniowce d. 29. czerwca. Ze- 
branie Polaków w sprawie pochowania zwłok 
Kazimierza Wielkiego odbyło się dzisiaj wie- 
czorem. Wybranemu komitetowi, który składa 
się z dr. Kamila, br. Qrostkowskiego, Smól- 
kiego, Bronarskiego, ks. Dębińskiego, Kislera 
(izraelity) i dr. Słabkowskiego, polecono: 

„1. Zbieranie datków, które nie mogą 

być większe jak 5 centów. 

2. Założenie protestu przeciw trakiowa- 
niu tej sprawy przez konserwatora 1 kapitułę 
w Krakowie, jak gdyby tylko dotyczyła Kra- 
kowa. | 

3. Żądanie, by obchód pogrzebu do 5. li- 
stopada 1870, jako 500letniej rocznicy śmierci, 
był odłożony. 

4. Nakoniec, by koszta pogrzebu poniósł 
cały naród, a wszyscy Polacy do uczestnicze- 
nia w nim wezwani zostali. 


Karsa z dnia 29. czerwca 1869, 
godz. 12. min. 55 popołudniu. 


Wiedeń. Renta austejacka Akcje kredyte* 
we 311.60. Akcje banku anglo- austrjackiego 351: * 
Bank obrotowy Akcje Karola Ludwika —* " 
Kolej południows 253.90. Franko-austr. 130.—. Akcje ban 
ku jeneralnego 82.—. Akcje banku handlowego —— AKS 
banku budowniczego —.—. Losy 1860 r. 104.40. Tapo, 
ondor 9.98. Bank związkowy —.—. Kolej wschodnia 100. 
Losy 1864 roku 125.10. Usposobienie Aawser. 


Podziękowanie 


dla pana dr. Ignacego Kamińskiego. Za- 

stępcy burmistrza w Stanisławowie. 

Magistrat król. miasta Stanisławowa na 
mocy zlecenia Uchwałą Rady gminnej jemu 
udzielonego, w wykonaniu tegoż: zważyw- 
Szy, żeś Pan sprawie zaciągnięcia półmilio- 
nowej pożyczki dla miasta Stanisławowa z 
powodu pożaru, od chwili gdy miasto na- 
sze pożarem dotknięte zostało, wyłaczna 
Bwoją uwagę i nieustanng czynność poswię- 
citi wtym celu z narażeniem własnych in 
teresów i stosunków familijnych przez pra- 
wie 5 miesięcy w Wiedniu bawił. — zwa- 
Żywszy żeś celem zrealizowania rzeczocej 
pożyczki zaniósł prośby miasta aż do tro- 
nn Jego e. k. Apostolskiej Mości, żeś kil- 
kakrotnie wyjednał sobie audjencje u pp. 
Ministrów, ześ tchngc zapałem przyniesie- 
nia ulgi boleśnie dotkniętym pogorzelcom, 
zawezwął delegację naszą we Wiedniu do 
moralnego poparcia w Jego zamiarach; 
Żeń sie zniósł z bankierami i iostytutarńi 
kredytowemi, by osiagnać ko zystne dla 
miasta waranki, słowem żeś z natężeniem 
Wszystkich gi umysłowych i fizy: znych dg- 
ył i dopiął celn raz postanowionego ; — 
zważywszy że Jego cnergii. niezwykłej Je- 
go mądrości i niezmordowanym Jego zabie- 
Kom zawdzięcza gmina miasta pożyczkę, w 
tak krótkim czasie i pod tak korzyst- 
Demi warnokami zaciagnięta, — zważyw- 
Bzy że zabiegi Pana, przy ścisłem isumien 
nem zastosowaniu sie do powziętych uchwał 
Rady gminne:, pomyślnym zostały uwień- 
czone skntkiem, — zważywszy ra koniec, 
Żeś przestrzegał jak najsnmieuniej kcrzyści 
miasta, żeś po dokonaniu tak w clkiego 
dzieła nie ostygł w swoim zapale. owszem 
ze starannością jako Przewodniczący Ka 
mitetu dla pożyczek hipotecznych z powo 
du pożarn, skarbił sobie nadal za-łngi oko- 
ło dobra miasta: — wyraża niniejszem gmi- 
na krój. miasta Stanisławowa najgoretsze 
uznanie zasług Pans przy wyjednanin pół- 
milionowe: pożyczki lo eryjnej z powodu 
Pożarn i oraz s.czere podziękowanie. 

W Stanisławowie d. 21. czerwca 1-69, 


AA ppł e> i< za 
w ZABŁOVOWIE w obwodzie Kołomyj- 
skim jest da wydzie:zawienia od 1. sierp- 
nia 1869 r. Chcący ją wydzierzawić raczy 
Bię listownie lub osobiście zgłosić do ni- 
żej podpisanej, w Buczanach mieszkającej. 


2353 1—1 Apolonia Hayder. 


Realność 


przy ulicy Stryjskiej podł. 331'/,, składaję- 
ca się z dwóch domów atajni i wozowni z 
oficyns, jest wraz z ogrodami z wolnej ręki 
do sprzedania. i p, 1—6 

Bliższg wiadomość powziąć można w 
handlu p. G. Sopucha ulica Halicka l. 242. 
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Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT,Ẹ 


11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego flakonka Wody 
Dorat dostatecznym i nieomylnym jes: 
środkiem na przywrócenie siwym wło 
Bom naturalnego koloru. Woda tn jest 
nieocenienym wynalazkiem, fania, 
nieszkodhwa, nie jest bynajmniej farba. $ 
bardzo skutecznie zapobiega S ypada: 
nia włosów i ieczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne. _ 

Dustać można w aptece p. Piotra [B 
1699 16—08 


SYROP CHRZANOWY. Z 10DEM' 


(7. GRIMAULI etC! Aptekarzy w PARYŻU 
SKUTĘCZNIEJSZY SRODEK 0D 
L TRANU _WIELORYBIEGO 


Środek tea zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznych. 


jakiemi sa: ch zan, rzeżucha, których skuo 
teczność jest powszechnie znaną. A w któ- 
rych jod zuajdbje się w starie natural- 
nym. Z tego to włąśnie względn zastępu 
e on tran rybi, którego emak iest niczno- 
Sny i trndny du strawienia. Nieoceniony 
Jest w leczeniu dzieci cierpiątych na lymfa- 
lyzm i krzywienie się kości putcierzowe) i przeciw 
Rabrzmieniu gruczołów szyi, etrupów na głowie i 
obliczu. Toniczny i czyrzczący zarazem, 
wzbudza apetyt, ułatwia trawienie, powraca tkan- 
kom ciała «ch zędrność naturalną: przepisuje mę 
przes lekarzy w początkach auchot. 1631 24 21 

Doatac można: we Lw owie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rakera; w Krakowie w nptekach pp. Bru- 
Rona Bficzyiakiego i Redyka; w Brodach w a- 
btece p. Franzosa; w Raeszowie w aptece p. 
Śzątttera; we Wiedniu w składzie materja- 
lówaaptecznych Raabe i Köder; w Pradze w 
Bkłądach materjałów aptecznych pana Fr. 

Ketedky. 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Czerwca 1869. 


powudu zwinięcia handlu odbywa się 


skiej (Krśinchen et Kessel), 


żego napełnienia 


w handlu mojem po 
w Rynku i. 172 m. 


zupełna wyprzedaż 


niżej cen fabrycznych 

wszelkich towarów norymbergskich i drobiazgowych, przyborów kościelnych, jako to : 

lichtarzy, pająków, obrazów i obrązeczków, książek do modlenia, koronek — jakoteż 

przyborów do szycia i haftu, kapeluszy słomkowych damskich i męzkich wedle naj- 
nowszego fasonu, i wielu innych w zakres tegoż handlu wchodzących artykułów. 

Handel ten może być także z wolnej ręki w całości 

korzystnemi warunkami. Wyprzedaż trwać będzie do 1. sierpnia. 


Naturalne Wody mineralne 


Zamówienia naturalnych wód mineralaych, a szczególniej wody Selterskiej, Em- 
J Fachingerskiej. Weilbachskiej, Schwalbachskiej, Gsilnaw- 
skiej, jak również wody zawierającej kwas węglowy ze zdrojn Apolinarego, zawsze świe 


KANTOR WYWAWY | 


c. k. uprz. gal. akcyjn. Banku Hipotecznego 
zakupuje prawo poboru nowo emito- 
wanych akcyj Karola Ludwika. oraz 
wypłaca wszelkie na dniu 1. lipca 
b. r. płatne kupony tak srebrem jak 


firma „Tomasz 


odprzedany, pod hardzo 


2276 3—3 


1917 12—?Y 


H. D. Dresler we Frankfarcie n. M. 


po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzwłocznie banknotami Za mierna prowizja. 


Skład herbaty chińskiej, 


pocztowem. 


Zabawki 


Obwieszczenie. 

W kancelsrji Zakładu zastawniczego 
lwowskiego ormiańskiego „Pii Montis* od- 
będzie się w zwyczajnych godzinach publi- 
czna licytacja na dniu 9. sierpnia 1869, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 2360 1—3 

L<ów dnia 15. kwietnia 1869, 


a SYROP = 


ze skórki gorzkich pomarańcz, 
pana J, P, Laroze aptekrazą w Paryżu. 


A Powodzenia 35-letnie przekonywują, 

iż Dip. ten jest skuteczny jako środek: 
zbudzający i pod 

ntrzymania w alobal e aa 

ka i niższych części ciała, w leczeniu 

strych jak również chronicznych choróh 

aerwowych. 2128 3—9 

Podniecający nerwy dla stłamienia 
w zarodzie rozmaitego rodzaju sympto- 
wów, poprzedzających większe choroby, 
i dla polepszenia trawienia. 

Przeciw perjodycznym przejmy- 
waniem zimna i gorąca, które ustę- 
puja tylko przed gorzkiemi lekarstwami, 
,akteż dla uleczenia cierpień żołądko- 
wych i gąstrycznej zimnicy. 

Odradzający w razie braku krwi, 
przerw w trawienia. osłabieniu sił, w 
Oraku apetytu i wycieńczeniu. 


> gpałyka r Sia dla rozsyikis 
+ F. Laroze e om 8 ns 
Saint Paul Paris LATA Z 
Składy: We Lwowie u j 
. d a p Zyg. 
Kuckera i Ad. Berlinera: w Bielsku E p- 
Gustawa Johanny: w Czerniowcach u 
pp. Coy. Altha i Krzyżanowskiego; w 
Krakowie u p. Siedleckiego. 


Dobra tania porcelana. 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk — 
złr. 8a, 10, 11. 

Serwis stołowy na 6 osób, w modnym 
gatunku — złr. 12, 13, 14. 

Serwis stołowy fasonu francuzkiego i an- 
gielskiego —- zir. 15. 16 13, 20, 25. 

Serwis stołowy na 12 osób, zlr. 20, 24, 
40. 100. 


Serwis herbaciany lub kawowy na G osób, 
zir. 3a, 4. 5 6, 29, 30, 
Serwis herbaelany lub kawowy na 12 o- 
sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20. 50. 
Ladne artykuły na podarki wesełae i 
świąteczne odet.2., 40, 80 do złr. 20. 
Doskonały kit porcelanowy 25 cnt., naj- 
lepszy proszek do czyszczenia 40 et. 
Stadt. Nagler- i i 
J. POY, Sass Noo W Wiedniu. 
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa- 
kowanie jak najtańsze. 2105 5—2 


APNENA AANSEN EANAN S 


Papier Fayard i Blayn 


« Charta Chemica du Codex. 
À Leczy reamatyzmy. katary, zadawnione zapalenie piersi, reuamatyzmy w 
biodrach. rany, oparzenie. spalenizny. odmrożenia. nagniotki wszelkiego 
L rodzaju itp. Trąbk: tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 


% trzone są podpisem FAYARD et BLAYN 


r Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Nenve St. 
e jedynie w sptore p. Piotr 


rzez najznakomitszych lekarzy. 
we Lwowi 


7 Merry, 40: 
F PY 


W 


U wiadomienie. 


szezyt zawiadomić Wyśo- 
ka Szlachtę i Szanowna Publiczność, iż we LLwo- 
wie, przy placu Katedralnym p-a L 81 

Wgo p Majewski: go, otworzyli 


PRACOWNIĘ KRAWIECKA 


i magazyn gotowych sukni męzkich 


Niżej podpisani mają za 


pud wspólną firmą 


Papier ten zalecany jest ad lat 30 


a Mikołasza. 
` P No PR. 4 


2107 4—94 `^ 


31 w domu 


F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI. 


Posiadając w fachu swoim wszechetronre wykształcenie, nab 


praktyka w pierwszorzędnych zakładach stołecznych jako to: u ppe 
cha i t. d, a również obeznawszy się z znatem miejscowym w CARU i 
dwóch lat przez pełnienie fuukcji głównego przykrawacza n znanej firmy M. Gro- 


madzińskiego i P. Lewickiego. 


czujemy się 


yte długoletnią 
Franka, Kra- 
ostatnich 


w silach w sztuce krawieckiej 


wszelkim, pawct najtrudniejszym Życzeniom i wymaganiom łaskawych Guśei z 
największą staranuością odpowiedzieć i zadość uczynić. 7 

Zaopstrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy 
jak i zagraniczny. staraniem naszem będzie. zawsze taniością cen i doskonało- 
ścią roboty zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej publiczności, Której 
łaskawym względom najuprzejmiej się polecamy. uniżeni słudzy 


2328 1—9 


F. Głodziński i Woycicki. 


Krawatki i szaliki jedwabne, 


CENNIK 


RĘKAWICZEK 


(w różnych kolorach) 
w handlu gałanteryjnym 


Józefa VEES 


w hotelu Angielskim. 


Para imęzkicii stehnowanych paryzkich złr. 16D|Para panieńskich - . - . ... . - w —65 Eau de L S de j i5 g i | 
ra męzkich stebnowanych paryzkich ale 1 60] Para panieńskich > -> >.. Ei = > Lys de Lohse, liliswego mleka piękności, 
„ męzkich z wyszyciem 2guzicz. „ 1=| „ mitynek . EET I A SK ture wszystkie na świecie średui płeć spieększaiace przewyższa, i o którego 
4 m. ar 1 z e — 95| „  dunskich męzk. i dansk- oguzicz « |= nadzwycza nej sknteczności i dziełalnaści ze ugzystksch stron Świata nadchodzą 
„ damskich 3guziczkowych 14 „ sarnich męzkich . . . złe. 1.90 i 150 Ege ; aniem. Eere amina 3 e BĘ ai 
= E 2 A „=D 3 damskich Zguzn zkowych zir. 10 y Zvan F . fs Juie przrz dyskrecję me ytaja "giaszane. 

—NS51 untormowych białych. |, „ 1— 1 ikker 8zir, w, R: Vy, flskona zł. 1.50. ZR 4—12 


" l . „= 8 
Wszelkia przesałki uskuteezniają się odwrotns pocztą za pobraniem 
Uprasza się o oznaczenie koloru. 


dziecinne. 


| ZAKŁAD KREDYTOWY VŁOŚCIAWSKI 


=" 


SE WT Kari Z) SANDCYCT 
Woda piękności. 
Ostrzega się Przed fałszowani e m. 
Ażeby otrzymać jedyny. zagwarantowany śro- 
dek piękności naturalnej 


ochrania'ący od opalenia i piegów. us'*aitecy wszelkie wadiiwaści i szerst- 

kości skóry, ezyniucy ją bezzwłocznie świetnie białą. miekka, delikstna, gladka 

i pulchna, a przytem środek chiodzący, orzeźwiajrcy i upiekszający. zażądać 
należy w głównym składzie we Lwowie n pana 


BOn i Kaceoego BtłiRicn m 


* HAMAIN OUA 


4148 4—i 


J. SGHUBERTA 


c.k. uprz. fabryka drewnianych storòw i żaluzij w Wiedniu 
2231 6—9 


w pierwszych gorzelniach i posiada najno- 


8Z indomości dla iknienia wysokiej s 4 4 
p A niis y l znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 


komisową sprzedaż tychże 
po cenach fa bBry mun p” «*lłn 


panu Rudolfowi Schwarcowi 


kiw C now (Magazyn przy placu Katedralnym.) 
j 1 zerni i ré mi : AT 
k zę ja meuaina lo piękcić W tymże Magazynie znajduje się obfity wybór wwaoxćów”, mianowicie: 


położony, obejmujący do 30 morgów pola Żaluzje nowej konstrukcji, które nie podlegajg nigdy zepsnoin; story do okien 
ornego, 8 morgów Ogrodu i 4 morgi łąk | od złr. 1.80 i wyżej: Zastawki. ekramy, parawaniki, tace i pudstawki 
doskonałych, jakoteż budynki gospodarskie. | drewniane, lożka skladane i pawilony ogrodowe. 


Bliższa wiadomość w Czernilawie. pow, Ja- 
worowski, n Franciszks Bara. 2339 2—3 


opłaty od produkcji okowity — znający 
sie na urządzenia gorzelni i maszyner;i — 
poszukuje dla siebie odpowiedniej posady. 
Biiższa wiadomość na jisty frankowane pod 
literą B. K. lub ustnie w Biórze Wnego 
Adwokata Zbyszewskiega w Rzerzowie. 


r . Ż: i lai 
GorzelBk** ZSZ pracuje 
Do sprzedania 


C. k. uprz. Galicyjski 


Przypadające na dzień 1. lipca b. r. GR. kupony listów za- 
stawnych €. k, uprzyw. Galicyjskiego Zakładu kredytowego w!o- 
ściańskiego wypiacane będa bez wszelkich potraceń: 

we Lwowie w centralnej kasie Zakładu. 
w Harakowie w domu handlowym F. J. kirchmayera i Syna 
w Wiedniu w ausir. Banku Związkowym (Vereinsbank), 


Dyrekcja. 


2299 6—6 


„0 PZ 


bad 


Kute, przez ©. k. urząd cymentniczy w Wiednia ane i ostemplowane 
IE wagi decy mtalmne "Z > 
à 2 Pa czworokątne. z ośmioletnią gwarancją, 


r. ' s s ) sa w zapasie po cònach następujących : 


m TBS =" . ięż 0 25 30 40 30 eelnarow 
KID =. i d unoszące ciężaru: | 2 3 5 16 15 2 

kk > Let 

hZirzzo” g 


zł 18 21 25 3% 45 55 70 80 90 100 110. 
` AKARA 


po cenie : 
5 Sporządzam oraz i mafn wielki zapas WAG RALAN5SO: 
3 WYCH, nader trwałych i praktycznych, na których, gdziekol- 
wiek jo poślawiwszy, WażyC moču. 


Unoszące ciężaru: ! 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 
po conie: alr. 5 6 7.50 13 15 16 30 25 30. 


Następnie Sibio takie i mam na saładazić WAGI NA RY- 
DŁO z porećfimi do ważenia wołów, krów, św, owiec. z ku- 
tego żelaza aporządzone, wyprobuwane i iowane przez c k. 
„ urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarnucją IOtetni : 
unoszące ciężaru: 43 20 25 cetnarów 


po cenie: złr. 100 120 1% z należącemi do nich ciężar- 
kami w ilości cetnarów. 


— z Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
| WE do ważenia wyladowanych wozów ciężarowych z żelaza 

! |- 4 b. kutego z fwarancją łóletnia : 
k r) unoszące ciężaru: 50 60 70 RN 100 150 200 catnarów 


b, 4 
T ih YARE DZ (| BE 
(yi zb UW 4 i 
i po cebie: złr. 350 400 450 500 526 600 150. 


L. Bugany1i, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant. w 5K inne wagi i ciężarki 


AMOWIENIA Z prowincji uskuleczniają się niezwłocznie £) 
gotówkę lul ża przekazeni pocztowymi. 


Haupt-Niederlage: Stadt. Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


kupuje prawo pobierania nowych akcjj na 
akcje kolei Karola Ludwika, i eskontuje 
wszystkie na dzień f. lipca b. r. przypa- 

dające, srebrem platne kupony. 


21 I=" 


4% 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Czerwca 1869. 


Dnia 27. czerwes 1869 w południe 


zgubiono 
broszę brylantową. 


Rzetelny znalazca raczy oddać takową 
w kamienicy pod 1. 4217/, na.lszem piątrze 
po lewej stronie przy nlicy Świętojańskiej, 
gdzie otrzyma stosownę nagrode. 4859 2-3 


PANNĘ 


Kornelio Ziemiańską 


uprasza O adres 
Paul Scnnurpfeil 
z Uścia biskupiego, 


Realność, 

składająca się z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
cbni, sieni i innych do gospodarsiwa po- 
trzebnych zabndowań, jako też ogrodu o- 
wocowego i warzywnego, zawierającego 3 
morgi grunta, wszystko w bardzo dobrym 
stanie jest na Słonecznej nlicy obok nowej 
tandety pod 1. 509%, B. do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właścicielki tam- 
że mieszkającej, 2341 2—2 


Dachówka 


we wcale dobrym stanie, w skutek zmiany 
pokrycia dachu na kościele Krakowieckim, 
jest tamże do nabycia; bliższa wiadomość 
u plebana rz. kat. w Krakowcu. 2343 2-9 


Extrakt męisny Liebiga 
z Ameryki południowej 
(Fray-Bentos) 


Spółki Liebiga extraktu męsnego 
w Londynie. 


Wielka oszczędność dla gospodarstw 
domowych. 

Natychmiastowe sporządzanie mocnegu 
odwara mięsnego, przyrządzanie i ulepsza- 
nie zup, sosów, jarzyn it. d. 

Wzmocnienie dła osłabionych chorych. 
Złote medałe na wystawie w Paryżu 
r. 1867 i w Hawrze r. 1868. 

„Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 
ałoik zaopatrzony jest podpisem pp. profe- 
s»rów br. J. Liebiga i dr. med. von Pelt- 
tenkofer. 

Drobiazgowa sprzedaż dia caiej Austrji 
po cenach: 

Słoik ważący 1 funt ang. 5 złr. 80 cot., 
1/ ft. sog. 3 złr., ', ft. ang. 1 złr. 30 cnt., 
Ya tt. ang. 92 cnt. 

Nabyć można w gajznakomitszych ban- 
dlach i aptekach. Skład hurtowy n ko- 
respodenca Spółki 2189 5—52 

Pana Józefa Foigi i Sp. 
„żam Schwsrzen Hund“ 
am bohen Marki Nr. 1. Wien. 


HEMOROIDY, 


nawet zatarasłe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER 

mającej własność roztwąrzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO- MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, G6paraiiżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chewych. 2103 6-28 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce b Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościekiega 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


z fabryki 
pp. Braci MONTREUIL et Cie 


w Clichy la Garenne 
pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE łatwe do zaży- 
cia dla dzieci, niezawodoy środek prze- 
ciw robakom. 

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S na- 
kladowana, po bardzo umiarkowanych 
cenach. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukaszaniu owadów i gadów jadowitych. 
LIMONIADA PRZECZYSZCZAJĄCA w pro- 
szku, bardzo przyjemnego smakn z Cy- 

trynianu i Maguezji. 

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami angiel- 
akiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 

PIGUŁKI z MLEKANU ZELAŻA i MAN- 
GANEZU, wyborne na przywrócenie obf- 
tości krwi. ; à 

TRAN BIAŁY ze ŚWIEŻEJ WĄTROBY 
SZTOKFEISZU, całe i pół-Aakony, bardzo 
czysty i po cenach bardzo przyBtępuych. 

We Lwowie w aptece P. Mikolasza, w 

Krakowie w aptece P. Józefa Tranczyńskie- 

go dawniej Miczyńskiego. 2104 6-12 


Środek odrazu uśmierzający migrenę, 
gwałtowny ból głowy i newrelgię, zwany 


2350 2—3 


P- =- — 


GUARANA 


PP. GRIMAULT ETC ApiekanzywPARYŻU| 


Jest to lekarstwo nie wiune, A wy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, staca- 
niem pp. Grimault et Cie do Franeji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. Każdy pakiecik opa- 
.rzony jest podpisem: Grimauli et Cie. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 

p. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
karat w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Micsyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Fransosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Röder; w Rzeszowie w aptece p. Szaittera: 
w Pradze up. Fr. Väoteëky. 168G 32—32 


Ogłoszenie przedpłaty na 
|. «Gazetę Wiejską» 
l „Przyjaciela Domowego“ 


Gazeta Wiejska, poświęcona sprawom władz autonomicznych, StuwarzyBzeń, go- 
spodarstwu społecznemu, oraz wiadomościom politycznym, gospodarskim i handlowym, 
uznana już przez wiele Wydziałów powiatowych za organ urzędowy, wychodzi od 1. lip- 
ca b. r. w postaci, bardziej zastosowanej do swojego przeznaczenia, mianowicie co do 


spraw Rad powiatowych i gminnych. 


Przyjaciel Domowy zawierający powieści, poezje, hiografie, artykuły historycz- 
ne, o gospodarstwie wiejskiem i domowem. jakoteż rozmaitości, zaopatrzony wielką liczbą 
ilustracyj stanowi niejako fejieton Gazety Wiejskiej. 
wiacamy uwagę Sza. Czytelników na to, że oba te pisma razem stanowiące jedno 
najtańsze ze wszystkich czasopism polskich, moga być uważane za dodatek do 
każdego większego dziennika Przy wzrastającej liczbie prenamerantów hęda się mogły ie 
pisma przemienić w tygodniowe hez podwyższenia ceny. 2332 


pismo, 


Prenumerata wynosi na obydwa pisma razem 4 złr. 20 cnt. rocznie, 2.10 półrocznie. 
m vieri Domowy z roku 1868 kosztuje 1 złr. 50 cnt., pierwsze półrocze 1869 zaś 
centów 80. 


Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna 


E. Fogla g%əw Wiedniu 


c. k. nadwor- nego liweranta, 
posiadacza wielu wyszczególnień, 
Kirntnerstrasse Nr. 27, „zum Erzher- 

zog Karl,* 1954 16—16 
dziękuje za długoletnie zaufanie Wyso- 
kiej Publiczności Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskawych listownych zamówień 
według poniższych stałych cen, z zarę- 

czeniem rzetelnego uskutecznienia. 


CENNIK. 


Kosznie męzkie z płótna prawdzi- 
wego po zir. 2, 3, 4,5 i złr. 8 — Upra- 
Bza się ozałączenie miary grubości szyi. 

Koszule mezkie z angielskiego szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3.50. 

Koszule damskie po złr. 1.80 i złr. 
2.50, haftowane najgustowniejszym kro- 
jem po złr. 8.50, 4 i złr. 5. 

Damskie gorsety negliżowe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5. 

Kalesony męzkie z płótna prawdzi- 
nego, kosztują sztuka po złr. 1.50, 2 i 
złr. 3. 

12 sztuk chustek płóciennych do no- 
8a, złr 2, 2.50, 350, 5, 7 i 1U złr, 

30 łosci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwójnych. 
kiehlichowane, po złr. 7.50, 9.50 do złr. 18 

40 do 42 łokci doskonałej Weby po 
złr. 14, 18, 22 do zir. 24. 

50 do 54 łokci niezrównanie do- 
peel B awhgskiej lub Holenderskiej We- 
y (z przędzy ręcznej *⁄, szerokości 
po złr. 20, 25, 80, 86, 40, 50 do złr. Gaj 

Zamówienia z prowincji uskutecznią- 
ją się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysianiem należytości, iub za pobra- 
niem tejże za zaliczką pocztową. 

Adres: M. H"-ggl, 
ces. Kr. liwerant nadworny, w Wiedniu 
Kirotnerstrasse, 27, zum Erzherzog Karl.“ 


n o milę od 

Realność wiejska koni 
składająca 

się z murowanego domu mieszkalnego, 
ogrodu, łąki i 25 morgów dobrego pola, 
jest tanio do nabycia. Bliższa wija- 
domość u właściciela Keidosch w Ma- 
tijoweach pod Kołomyją. 2324 3—3 


Sikawki ognio ; 


Gwa- 
rantuje. Iu- 
strowane 

cenniki 
bezpła- 
tnie, 


we i ogrodowe 
kiszki, pompy, 
wiadra ogniow 
Przyrządy dlə 
straży OgDIO- 


w Wiedniu 


l.eopaldstadt, Miesbachgasze 
15 gaguniiber dem  Augarton. 


M GTC WM W 
duszność, chrypka, kaiary zadawnione 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
= ustępoją w jednej chwili po użyciu 
Rurek antiastmatyeznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rne de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w sptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krskowie w 
aptece p. Brunona Micryńskiego. 1632 31—9 
aSoScoSeSeSeSonNSeSeSeScSOSC8 


GNagrodzony złotym medalem? 


i] 


f Likwor smolowy zgęszezony 
À) p. Guyot, U) 
Oest jedynym preparatem. przyjętym w 
szpitalach francuzkich, belgijskich i hisz- 
nypańskich do przygotowania w jednej chwili fs 
Une ornacsoniem dozy WODY SMOŁOWEJU 
[Dwie łyżki stołowe do litra wody. 
źjalbo łyżeczka od kawy do szklankij+> 
ln Jest on najskutęczniejszym środkiemqj 
fodłs przywrócenia normalnego stanu bonomi) 
(Dilusowym, leczy płuca (bronches) « dolegloo-"0 
ei kataralne za, 1698 16— 4] 
U Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
Uulica Francs-Bourgeois, 17; we Lwowie 
(Biedynie w aptece p. Piotra Mikolascha. 
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Do bardzo rentownego przemysłowego interesu poszukuje się 


SPOLNIKA 


z sumą złr. SOO0O do 10000. 


Osobisty współudział tegoż nie jest bezwarunkowo potrzebnym. 


Łaskawe zlecenia uprasza się do 6. lipca za- 
syłać do Ajencji A. J. Piątkowskiego we Lwowie 


pod 1. 31 miasto. 


—— 4 > = 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


2340 2—2 


ENENENENENE NEME NEONA NENEN 
Uniadomienie. 


Największy skład towarów płóciennych i gotowej bielizny z fabryki 


SCHOSTALA i HAERTLEINA z Wiednia 


wyprzedawany hędzie zupełnie 


x 
podczas jarmarku w UŁASZKOWCACH 3 


od dnia 1. do 8. lipca w magazynie nr. 96 naprzeciw enkierni p. Żółkiewskiego, IJ 

pod kierunkiem pana S. Reicha ze Lwowa, po niepraktykowanych dotąd 4 
nizkich cenach. 

Wyprzedaż odbywa się wyłącznie i jedynie w magazynie nr. 96 naprzeciw a 

cukierni p. Zółkiewskiego. P. T. publiczność uprasza się uważać dobrze na 4 


nùmer magazynu, 2351 2—4 
SANSA 


EI 

Karol Wid danna >d Najsłynniejsze w świecie, na wszystkich wy- 
ar mann, Wy ? stawach powszechnych jako nieprześcignio- 

Laken cnc > z ÓW R ne, najlepsze, wielkim złotym medalem za- 


Zręczni czeladnicy Bzczycone, originalne amerykańskie 


do rohót krawieckich damskich otrzy- NA 5 l || |! | 


mać mogą pod bardzo korzystoemi wa- 


runkami staie zatrudnienie w magazynie 
z fabrski 


robót damskich pod firmą „A. itcy 
W heelera i Wilsona 


w Czerniowcach. 2274 4—6 
w Nowym Jorku, 


Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w handlu p. B. Stillers. lub też listow- 

tudzież maszyny do Szycia czółenkowe 
prawdziwe amerykańskie z fabryki 


nie u wymienionej firmy. 
Eliasza Erwoe w Nowym Jorku 
ba zawsze w licznym wyborze w składzie 
płócien 


Stanisława Buszaka 


we Lwowie. 

, Za każią maszynę daję pięciolet- 
nią rękojmię; kupujących wyucza się 
J szycia bezpłatnie. 2032 10—10 
2 Wszelkie do maszyn potrzebne ni- 
Ey ci, jedwab, igły i cząstki maszyn po- 
" lecam po cenie najmierniejszej stałej. 
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Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


1 ażywa się z najpomy- 
Sirop du ea ih a o 
r orzeciw kaszlom u- 
pr FORGET porczywym. kata- 
rom , kokiusżowi, nerwowej irytacji 
naczyń płucowych | wszelkim cierpie- 
niom piersiowyin. Lekarze paryzcy Za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisu 8. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu « Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galia, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- i 
niem 2 złr. w. a. 1694 24—% 


"HD d N i") k y NIE >, Ri AU: D i 


czyli płyn do czyszczenia zębów. 

RIGAUD 4 Cie w Faryżu 4%. 
rne de Michelieu. 

Mając arnikę jako podstawę, służy ten plyn da 

starannego ulrzymania ust, wzmacnia dziąsła, i 


chroni zęby od zapaucia. 
CREME DENTIFAICE SOLIDIFIEE 
Ter nowy, przewyharny i cenny preparat zale- 

dwo dosyć można zalecić. Nadaje on zębom a- 
śniewający połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturami do czy- 
szczenia zębów ta pierwszeństwo, iż wolny jest 
od owych niehezpiacznych kwasów, która pasują 
mniej więcej emalig zębów. W  szczotaczca nie 
pozostawia żadoego osadu, barwi szczeć tejże 
lado-różawa, a ziąsia di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy. 

| GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 

idla całej Austrjackiej monarchii do 

sprzedaży en gros U p. 

m- Hjmn. EE ma Row, 
Wien Wolizeiie Nr. 1—3. 
Możns także dostać wa LWOWIE 

w handlach panów HM. SCHWAKCA; 

Stelfa Synów , i Berlinera; w Kra 

kowie F. B. Hahna, w Brodach 


Obicia papierowe 
z fabryk francuzkich 


w największym doborze 


po cenach bardzo przystępnych 
poleca 


Magazyn galanteryj i papieru 


RUDOLFA SCHWARCA 


(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2262 5—% 


WM. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 
Buchelta. 


1:27 15—15 


__ BB” 300.000 zir. 


183 wygem. po 08.600, 23.200, 15.400 zir. 28 7.600 złr. 
1.000, 400 itd. zfr. gotówką usa: 
wkładką 


górniczej loterji pieniężnej “y 50 ent. ży, 1 1OSU were 


Przeznaczone do wylosowania papiery wartościowe są to kwity udziałowe Zakłada hutniczego miedzi, 
w najlepszym ruyhu pozostającego, w Balan na Siedmiogrodzie. Każdy kwit udziałowy opiewa na 4.600 złr. 
i dawał już do 500 zir. rocańego dochodu. 

Brunszwickie 20talarowe losy po 36 złr. Ciągnienie dnia 1. lipca 1869. Główna wygrana 20.000 tal. 

Losy stanisławowskie po 29 złr. w. a. 


w papierach A 
wartościowych, następnie 


10 Zdr. gotówką, jaż <dhia 2. lipca wielkiej 


wygran. 


każda po 


Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w Rynku. 
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x znak patentowany się: 01 5 


bydew tzefaruru jsf 


auczajedo o4zoaropnd apzey 


wie świata w r. 1855. 
*Euozpuarm]s atumopazin 


Wyszczególnione medalem 


nagrody na paryzkiej wysta- 


AUOJHOG 


„> 4 
BEE Główny skład spedycyjny: w aptece 


pod Bocianem w Wiednia. „BE 
Proszę zwrócić uwagę! Każde ta przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich å kaśdy papierek jedną dozę zawserujący, rozróżmiania 


od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 
Cena jednego oryginainego pudełka f zir. 25 cnt. wraz z opisem w różnych językach. " 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
atwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bola głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekejach. hysterji, hypochosdrji skłonności do wymiotów i t. p. 

Skład tego proszku utrzymują: 
we ILawowie apt. P. Mikolasch, A. Berliner, 2. Rucker. Kleina Wwa, K. Schubuth, F W. Królikowski, J. Pipes, 
w Białej Keler spt. i J. Berger.| w Kaliszu F. Hildebrand, w Podgórzu 5. Schlesinger, w Suczawłie E Botczat, 
„n Brzeżanach BP. Fadenhecht, „ Krakowie dr. Sawiczewski ap.| „, Przemyślu Gaidetschka, „ Tarnopolu A. Morawet”, 
„ Brodach F. Gomaliński, r R M. Jawornicki, s H E. Machalsk:, „ Tarnowie W. T. A. Wielo- 
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,| e A Józef Jahn, „ Rzeszowle J. Schaiter i sp., górski, 


„ Czerniowcach J. Różański, | 4 A Józef Tranczyński, | „ Samborze Kriegseisen, „ Wadowicach F. Foltin, f 
s» 7 lg. Schnirch, | „ Nowym Sączu Kosterkiewi-| „ Stanisławowie Stecher v. Se=] » Zaleszczykach J. Kodrębski, 
„ Hausiatynie A. czowa wdowa, henetz, | » Złoezowie O. Fadenhech!, 


Sadtlberger, | 


a Kaliszu J. Puchalski, » Zółkwi Jul. Nablik. 


» Nowym Targu C. Lauer, „ Stryju K. Krzyżanowski, 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatnnek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby mlętusowej używa się z najlepszym skntkiem w słabościach piersiowych i płucowych, w sikor- 
butach i słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podugryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrznty skóry. 

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do= 
mieszek i znajduje sle we flaszkach w tym samym skutecznym sianie jak go natura wydala. „ak Ń 
Bmg Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu watrąbianegoz opatrzona jest moją marką ochraniającg i moim podpisem. 

Cena całej butelki 1 złr, 8) cent. — pół butelki 1 łr. w a. wraz z instrukcją używania. 


520 2—9 AA. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera. 
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